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Wladomóści kraiowe.

•itoj (j 2. Czerwca  r. b. w y d a n y m ,  prawo 
^ ‘Gżenia prywatnego  instytutu edukacyyne-,  — prywatnego  instytutu

L  w o w i e.

Ho • ^  Wiednia. —  P od  tym artykułem do« 
81 Gazeta W i ć d e ń s k a  co następuie:

ifo przyięcie N. Pana podczas przybycia  
do B a d e o ,  które (ink iuz doniesiono) d. 

Czerwca nastąpi ło ,  w yst aw i l i  winaiczoi
N d a rz e  23 m astem naypiękniey  przyo*

t̂o!°IOD̂  b faraę 2 gałęzi  jo d ł o w y c h ,  gdzie z 
Prz K>Sic*aen* * tułodzieżą szkolną czekali  na 
H ^ y ° l e  J. C. K.  Mości.  Alagisirat zaś wy» 
bfa wewnątrz  miasta na wstępie ok az a ł ą  

111S t ry u m fa l n a , koło ktćrey  Burmistrz•tał lryumr ain a ,  Koto Kio.-ey nurmisirz 
(j }  Magistratem , tudzież z nayznakomit= 

‘ni mieszkańcami i miał  zaszczyt  powitać 
u: z.a,łovcanrem N. Pana  J. C. K. MośćJCCĥ \ . • c . . » #■

Có
^■^^dottanrem N. Pana  J. C. K. m ^ b  
CiSy,, wśród radosnych o k rz y k ó w  mieszkań* 
sia(,i ^Spełniających ulice do mi asta ,  a wy= 

*-y w  s w n i m  d n m n  . r a c r v ł  s i eQb * z i
1 po dz ię ko wa ć  zgromadzonemu Ludo-

Pocrynione b y ł y  wi el ki e przygotować

U 0 i!"ł ^ . w  s w o ; ro d o m u  , r a c z y ł  s i ę  p o k a z a ć  

Wi
*)ia j „ ,  .  . . ^

° Powszechnego ośw iecenia miasta ,  lecz
*rW j SłC,ł* który padał  d. 26. C z e r w c a ,  
bur aż nazajutrz,  i gdy  potćm g w a ł t o w n a  

ł a , przeto musiano o dł oży ć  o- 
mmsta aż do pogody.

Wiadomo tuż ,  że Feldmarszałek Xiążę

ę. -Ze Lwowa. —  N. Pan  racnył  Pana Fran* 
s»ka H e z e n d o r f ,  Adjunkta  Registratu* 

<̂1 mianować  Dyrektorem Registratury przy  
1 Rządzie k r a j o w y m  G a l i c y j s k i m .

j C. ię. Rz ąd  k r a i o w y  G & l i c y y s k i  
. Utywszy zdatność P ana  Jana D ą b k o w -  
,j i a g o ,  k tór y  od lat kilkunastu poświęcał  
J(j  e dukacyi m łodz ieży ,  nadał  mu Wyrokiem

S c h w a r z e n b e r g ,  przez w z gl ą d  na *vaine 
aasługi,  k tórśy  w  d aw ni ey sz ym  w o j s k o w y m  
za w o d zi e  swoim położy ł ,  tudzież przez celu* 
iąca swoią  przych yln ość ,  o k a z y w a n a  ciągle 
N„ Cesarskiemu Domowi  A  u s t r y  a ę k  i e m u, 
f  naybardz ićy  przez niepożyte zasługi swoie,  
które w  ostatniey pełney s t a w y  wy p t a wi e  
woienney  iako Naczelny  W óoz  W a y s k  sprz y
mierzonych poło ży ł  , p r z y c z y c i w s z y  *ję do 
s ł a w y  Ausrryackiego o rę ż a ,  do przywrócenia  
Spokaynośc iEuropy  i doz wy cięzk iego  zdobycia 
pckoiu —- mianowanym został ,  przez N. Ce
sarza i Króla  Prezesem C. K.  R a d y  uadwors 
Bśy woienney,  przyczem go N. Pan od p r z y 
sięgi uwolnić raczy ł .  —  Dr.ia 30. Cz er w ca  
nastąpi ła  uroczysta instalacya iego na ten 
urząd. C. K.  pierwszy W .  Ochmistrz na« 
d wo r n y ,  oraz Minister Stanu i Konferencyi  
Xtążę T r a u t t m a n n s d o r f  - W e i n s b e r g ,  
p r ow ad zi ł  nowo mianowanego  Prezesa w u- 
rocz ystym orszaku, poprzedzony  służbą s w o i ą  
i iego,  z domu swoiego do pałacu C. K. Ra* 
dy  nadwornej  woienney ,  gdzie na g łówn yc h  
wschodach czekali  na niego t y m cz a s o w y  Pre= 
zes woienny Hrabia W a c ł a w  C o l l o r e d o ,  
Wice Prez es ow ie , R a d cy  wcienni  nad wo rn i ,  
i Radcy  nadworni tćyże W ł a d z y  z Urzędm- 
kami  radnymi .  W sali radney,  do ktdrey 
wesrii  obadwa X ią ż ęt a ,  poprzedzeni rzeczo- 
nemi U rzędnik ami ,  oznaymił  C. K.  p ierwszy 
W.  Ochmistrz w  przemowie,  że N. Pan ra c z y ł  
mianować  Prezesem C. K, Ra d y  nadworney  
woienućy  Feldmarszałka Xięcia  Ś c h  w a r 7 e n* 
b e r g a ,  a potem przedstawi ł  go w tym cha« 
rakterze wszystkim Urzęnikum tey nadworwty  
Instancyi.  p o d z i ę k o w a w s z y  n o w y  Prezeę 
pierwszemu W .  Ochmistruwi ,  tudzież t y m 
czasowemu Prezesowi  Rany  nudwo rc ćy  i o- 
debrawszy od tegoż władz ę  urzędo wą,  z a k o ń 
czył  uroczystość instalacyj swoiey  iorntaineias
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posiedzeniem,  które się odprawi ło  po odey* 
ściu Xięcia T r  a u t t m  a n n s d o r f  a.

Z S i e d m i  o g r  o d z k  i e y  Z i e m i  przy- 
lec h a ła  także dr- Z. K.  D\roru Deputacya,  dla 
powinszowania  N.Panu w imieniu mieszkańców 
chwalebnie  odniesionych z w y c ię z t w  z szczę= 
ś l iwie ptzywróconego pokoiu.

Po  wszystk ich  g łó w n yc h  m a stach C K. 
P ro w i n c y i ,  obchodzono z n a j w i ę k s z ą  uroczy
stością zawarc ie  pokoiu i powrót  N. Pana  
do stol icy.

W Dodatku  do Gazety W i e d e a s k i e y  
pod d. 4. L ipca  c z y t a m y  obwieszczenie C . K .  
W .  Urzędu oc hm istrzowskiego , że z powodu 
mającego wkró tce  nastąpić pr zyb yc ia  obcych 
Monarchów do W i e d n i a  dane będą t amże  
z wol i  N. Cesarza i Kr ó la  dworskie festyny,  
to iest: wie lka  dworska  reduta dla 8 do i o o o o  
Osób.  —  R e d o u t e  p a r e e  dla 4000 Osób,  
tudzież wielki  koncert ,  takoż dla 4000 
Osób.

Według  doniesień Gazety  W i e d e ń  i k i óy  
przyjechał  d ot y ch cza so w y  Król W e s t f a l s k i  
pod nazwiskiem Hrahlegó H a r z  z małżonką 
svr o i ą w  środku miesiąca Czerwca  do S t y .  
r y i ,  i z a ło ż y ł  mieszkanie swoje pod  G r a i z 
■u letnim zamku Hrabiów H e r b e r s t e i n 6 w. 
Xiężniczk& E l i z a ,  Siostra iego i dotychcze- 
sna W.  X ie in a  T o s k a ń s k a ,  przyiechała 
d. 26. Cz erw ca  do G r a t z .

W iadom ości zagraniczne.

H  i s z p a n i i a.

Pisma publiczne zawie ra ią  następujące 
wiadomośc i  z tego Kr óle s tw a:

Dzienniki  A  n g i  e l s  k i e don oszą ,  że gdy  
posłane Król ow i  H i s  . p a ń s k i e m u  do W  a» 
l e n c y i  od Stanów l isty,  w których upra 
sza ły  Króla bardzo p i ln o ,  a b y  przy iął  Kon* 
s ty tucyę  i po w r ó c i ł  ao  M a d r y t u ,  b y ł y  
bezskuteczne ,  wyjechal i  do W a l e n c y i  De* 
putwwani  S t a n ó w ,  a K a rd y na ł  B o u r b o n  
K u z y n  K ró l a , który stał  na czele onychże ,  
p rze m ó wi ł  do F e r d y n a n d a  w  następujące 
godne uwa gi  s ł o w a :

„ M ó y  Xiążę!  Godna  o p ła k i w a n ;a lekko- 
wierność zniewol iła  Cię do zstąpienia z  tro- 
nu, na którym zasiadłeś b y ł  zawcześnie  z po
w o d u  niestałego umysłu O y c a  Tw o i e g o ,  któ= 
ry  stracił  zaufsnte Naroau.  T o k  wy pa dk u  
tego oznaczonym zosta ł  okropnemi sc e n a m i ,  
które Famil iię T w o i ą  poniży ły .  Upadek T w ó y  
mógłby by ł  ł a t w o  poc iągnąć za sobą upadek

N a r od u ,  który  iednakże winien iest s
sw oie  wl asn ey  tylko  od w ad zę  i własoey 
łości  sw. iiey.  Ucierpiane przezeń kię5*11 ,* 
n . e s ł y c h a n e , a G y c z y z n a  iest ieszcze d<flyc 
czas w ża łobie  z powo du tych  wspan<a 
rayślnych of iar ,  które 6n dla niepodległo*^ 
oneyże  uczyni ł .  N a r ó d ,  k tór y  w P?s.r£~ 
g r u z O y c z y z n y  stał  ieszcze nie. ugięty,  o*0!? 
b y ł  sonie obrać Naczelnikiem swoim taki h 
zRycerzy^ swoich,  który  naymężniey  walez; 
za  wolność ie go ,  łub też takiego UrzędDlKa’ 
k t óry  n a y o d w a ż n i e y  bronił  praw Oyczy  
Wdzięczność w k ł a d a ł a  nań ten obowiąz®*5’ . 
życzenie utrzymania samobytności  narodow ^ 
czyni ło  go może koniecznym. A l e  Naród ^  
będąc  tak posłusznym g łosowi  interessu > 1 
raczóy w ie rny m  ptzysięgóm s w o i m ,  w* ( 
da Ci zn o w u  na g ło wę  koronę ,  która 
niey zleciała , a k tórey  ón bez przy*°*,e łe, 
się T w e g o  dobi ł  się dla Ciebie,  N><' tr*c (ej 
go nigdy z oc zów ,  że tę koronę [jyjnien ‘ "Jhe 
ty l k o  wspaniałomyślności  n a r od o w ó y,  1  ̂
całe T w o i e  ży c i e ,  iakn też życ ie 1 r̂o' j. 
N a s t ę p c ó w ,  nie wy st a rc zy  na wypłacenie  * 
z tego długu.  O y c z y z n a  nie stawia w te 
T w o t e y  żadny ch  innych  gra nic ,  prócz ty  ̂
które przepisuie przyięta przez Zastępc° 
Konstytucya.  T e g o  dnia,  w  którym Prze 0. 
czysz  o w e  granice ,  z ła man ą będzie ta u 
czysta  U m o w a ,  którą O y c z y z n a  
dziś z T o b ą ,  a  T y  sam staniesz się ^  
n y m  rownego p r a w a ,  którego m ógł byś  by ( 
orgenem. R z ą d z  Xiążę!  Pucieszay O y c * y z, £ 
w  cierpieniach, które za  Ciebie i dla Cie  ̂
p o n i o s ł a ,  a w ł a d z y  o w e y ,  którą  ona na 0j9 
bie z l e w a ,  uży ł  na zagoienie iey rani 
masz o f iar y ,  k tóreyby nie by ła  goto&Ą 
czynić dla C i ebi e ,  dla wsparcia  tego sl^  
cheinego przedsięwzięcia.  Niebo ntechay 
epiekuie T w e m u  dmami i m ech ay  oDe f r. t 
d łuży ,  ieżeli  pomyślności  narodowóy posęf 
cane będą.“

. o
Dbstrzegacz A u s t r y a o h i  za w ter* .. 

ważnych zdarzeniach w H i s z p a n i i  c 
puiący a r t y k u ł :  pj|.

, ,Kró l  nie bez o b a w y  ws t ą p i ł , <Jii 
szpańską ziemię. Że nie mógł  o b i ą ć  .ttl. 
pod warónkami przepisanemi mu K ° °

. c y ą  z roku i S u g o  bez narażenia sameg0 { 
bie na zgubną przyszłość,  a Narodu na n ^ ( 
nieszczęścia,  o tero dokładnie  tak ón s 
iak i. o tacza iący go poufni Poradnicy P.g0) 
konani  byli.  Konstytucya  ta wyn "C1 fał 
od g ł ó w ,  fctórvm nie z b y w a ł o  
na zdaniu i ta lentach,  lecz które flie ^
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,  ^ ^ i e y s z | y  znaiomości  ludzi  i interessów, 
a to dobro ogółu wid okóm sw oim  pry .  

^  D7 m i namiętnościom p o ś w i ę c a ł y ,  by ła  
nych^tCCZa*e ł e  w s * y stkich tworów politycz- 
tw ’ re s>ę w c *asach naszych nie uda ły ,  
na0remi oayg ors zym ,  a to w tym stopniu,  że 
z ®t Francuzkim fubrykantóna Konstytucy i  
ja1)0 * choćby  też i nay gor zś y  o nich
J  z° Qo, przecież widocznie dzieie się krzyw-  

a » kiedy ich z Hiszpańskiimi naś ladowcami  
^ r° * ny w a i ą .  —  Ale  z kądże wziąć  śród* 

w i si ły , a by  uwolnić  Monarchę i Lud  
j  . W|$zów tey  Kons tyt uc y i ,  kiedy .Stany od- 
^ ^ i c z y  w s z y  wszystk ie  działy  publ iczney  

ad*jr po Poprzednikach i Ustanowcach 
J"°*cb,  tak o we  z czuyńą  zazdrością w ręku 
j °coo t rzym ał y ,  a dalekie od chęci przychy* 
, e° ‘a się do iak ieykolwiek bądź z m i a n y ,  

azdy w  tóy mierze czyniony  proieftt na- 
Prz6d ju  ̂ cechą zdrady  Kraiu p ię tnowały  ? 
" ^ Z d r o w y  rozsądek Narodu,  szczćry  duch 

°} ' ska,  i błędne postępowanie przec iwoćy  
tr°ny  dopomogły K r ó l o w i ,  i e  to trudne 

Pt°blema ro z w i ą z a ł  daleko predzey i szczę- 
"Wey,  aniżeli  się sam móg ł  sp od zi ew ać / 1 

„ P r z y b y ł  Król  d. 24. Marca z  Bratem 
* * ° i m  Jnfantem Don C  a r 1 o  s i z  Wujem 
lwym Jnfantem Don A n t o n i o  do G i r o -  
*>? , a z tamtąd puścił  się d. 28. Merca w po.  
0ró£ do W a l e n c y i .  W  drodze odebrał  
P'ltJe zaproszenie z A r ra g on i i ,  a by  te Pro = 
®incyę obecnością sw oią  zaszczyc i ł .  P r z y i ą ł  
a zaproszenie,  i poiechał  p ier ws zyc h  dni 

kwietnia z R e u s s  do S a r r a g o s s y ,  gdzie 
8° z niepodobną do opisania radością przyię- 
_0, Podczas  óciodniowego pobytu iegó w 

a f r a g o s s i e  ok aza ł  się we  wszelkich po- 
°baych kształ tach zapał  Ludu i W oys ka  
0 'ego Oso by,  i wy nu r za no  życzenia,  a b y  z 

z "pełń ą » ł adz ą  Królewska  wstąpi ł  na tron 
Hyców swoich.  Deputacya  wo y sk a  odwo= 

Oyiego pod sprawą Jen. O ’ D o n e I , które 
2’ °żoną w roku i8ogmvm Królowi  przysięgę,  
p‘e będąc do lego wezwanecn,  po n o w i ł o ,  u= 
,a''uiąc mu oraz ramie i krew swoią dla u= 
tzvrnaoia praw i e g o , nad ała  w y ż s z ą  wagę 

S o s o w i  Ludu.  T u  to zaiaśniał  Królowi  
P‘órwszy znakomity  promyk nadziei.  Woy-  
* , °  K a t a  l o ń s k i e  miało równie dobry spo=

'’ h myś l eni a ,  lecz nie w y n u r z y ł o  go tak 
Dażoi e  , iak w o y s k o  Jen. 0 ’ D o n e l .  Dnia 

u ^Kwieima odprawi ł  Kr ól  uroczysty wiazd  
stvóy (j0 W a l e u c y i .  Radość  by ła  tam ró- 
^ ‘‘ie tak wi e l k a ,  iak w S a r r a g o s s i e. —  
^ "  3 l e n  c y  i powita ł  go Je ner. E l i o ,

acieloik 2go w o y s k a  ze swoim i z U -

bem jeneramym , tudzież 2 wielką l i cżbą  
OfFicerów i żołnierzy .  Sceoę tę opistiie ie» 
den naoczny świadek bardzo czule. Jenerał 
rzekł  pomiędzy innemi do Króla : „ W a l e c z n a  
w o y s k o ,  którćtn d o w o d z ę ,  przelewając przez 
lat kilka krew sw oią  za niepodległość O y -  
czyzny ,  widzi  się dziś zanićdbaoóm , wysta-  
wionem na niedostatek i zhańbionem,  a o* 
czekuie od sprawieoi iwośc i  W .  K.  Mości lep- 
szego losu.“  —  Potćm z łozy l i  Off icerowie 
wszelkiego stopnia przysięgę wierności ,  a  
w sz y sc y  cisnęli się do uca łowaniu ręki Króla,  
ponawia iąc  i j s ią c zn ie  śluby zacho wać  nie* 
naruszenie troo i pr aw a  onegoż;  1 pałacu ro= 
z legał  się po wszystkich  ulicacłi miasta okrzyk  : 
„Niech  ży i e  Król !  A ten niech umiera kto 
myśl i  inaczey  !“  Xiążę  St.  L o r e n z o  w 
imieniu 3go w o y s k a ,  a Bryga dye r  Don Ale* 
xander O r a  w  imieniu o d w o d o w e g o  w o y s k a  
A n d a l u z y y s  k i e g o ,  przystąpil i  do tych  
wszystk ich  oświadczeń i obietnic/4

, , T y m cz a se m  p r z y b y ł  do W a l e n c y i  
K a rd y na ł  B o u r b o n ,  Naczelnik Rejencyi  Hi- 
szpańskiey ( K u z y n  Króla i Szwa gie r  X i ę u a  
Pokoiu)  z óekretarzepi Stanu L u y a o d o , oraz 
2 Uchwałami  S t a n ó w , mianowicie zaś z U- 
chwała  pod d, 2. Lutego,  według którey d o 
piero po w y ko n a n e/  przez Króla przysiędzę 
na K o n s t y t u c y ę , miał  bydź N«iród obowią* 
zanym do posłuszeństwa onernuż. Za p y ta l i  
się oni Króla,  kiedy ziedzie do M a d r y t u  i 
Uchwale  zadosyć uczy ni?  Król  odpo wied z ia ł  
iż w tey mieize  niczego ieszcze nie postano
wił.  Odtąd nie widziano ich iuż u Króla . “  

„ K r ó l  z Magnatami  i Jenerałami ,  k tórzy  
się zwolna  około  niego zebra l i ,  o d p r a w i a ł  
często rady,  c o by  mia ł  przedsięwziąć w tym 
kr yty czn ym  położeniu swoićm. Odbiera ł  co* 
dziennie z Prowincyi  naypomyślnieysze  wi a 
domości ;  nie wątpiono od dawna o duchu 
panuiącym w  N a w a r z e ,  B i s k a i i ,  K a t a -  
l o n f i  i A r r a g o n i i .  Dowiedz iano  się tak* 
ż e ,  iż i w G a - W i c y i ,  tudzież w wie lk iey  
części K a s t y l i i  i A n d a l u z y i ,  w W a 1* 
l a d o l i d z i e , T o l e d z i e ,  S e w i l l i ,  K o r 
d o w i e  i t. d. znaczenie S t a oó w  u p a d ł o ,  i 
że tam coraz głośnióy wynurzano  zycze* 
nie , a by  Król  miał  wszelką  w ła dzę  , 
którą mu dawne prawa nadaia.  Nawet  w  
M a d r y c i e  i w K a d y x i e, tych 10 miastach,  
o k tórych sądzouo, źe się w nich nayliczniey* 
si i naymocnieysi  stronnicy Stanów Uiszpań* 
skich zn a y d u ią ,  byli  w sz y sc y  W o y s k o w i ,  • 
w i n n y c h  miastach, bardzo wielu z ni ch,  >:• 
Królem. Jeszcze d. 20. Kwietnia ruszył  z 
A r r a g o n i i  i W a l e u c y i  korpus w oy s* • 
A  a
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a łożosy  * 25 do 30000 ludzi  ku M ą d r y  to* 
w i .  Kró l  pozosta ł  b y ł  ieszcze w W a l e ń -  
c y  i ,  dokąd ziechali  byl i  także z M a d t y t u 
P os e ł  Angielski ,  tudzież Sp raviuiatcy interess* 
D w o r u  Austryackiego  i Portugalskiego , i 
gdzie d, 23. Kwietnia dowiedz iano  się o o* 
statnićro z w y c i ę z t w i e  L o r d a  W e l l i n g t o n a  
p i d  T u l u z ą ,  a  w kilka godzin późniey  o 
zrzuceniu z tronu N a p o U  o o a  *

„ Z e  Król  Konstytucy i  przy iąć  nie m‘ógł ,
0 tem przekonaną  by ła  zupełnie Rada  ie g c ;  
w  tem się ty lko  zdania oneyże różni ły,  czyl i  
m i a ł  ią prosto o dr zu c i ć ,  i w i a wn y  spór 
w d a ć  się ze S t a n a m i ,  lub też sprób ow ać  z 
niemi ugody.  Jen. C a s t a n n a s  i b y ł y  Mi
nister C e v a l l o s  z d a w a l i  się ( z  początku 
p r z y n a y n i n i e y ) g ło s o w a ć  za łagodnrir.i  środ 
k a m i ,  i może by l ib y  wzięl i  g ór ę ,  gdyby  
S ta ny  i stronnicy ich w M a d r y c i e  przez 
ź le  w y r a c h o w a n y  opór  w sz e l k i ćy  nadziei  do 
zg o d y  nie by l i  zniszczy l i ,  po daw sz y  s ło wem
1 czynem hasło  do rozpoczęc ia  kr o k ó w  nie* 
przy jacielsk ich.  Adressy  ich w z y w a i ą c e K r ó *  
la ,  ż e b y  ziechał  do M a d r y t u ,  lubo naglą* 
ęe i do s yć  groźne, miałyiednafeża  p e w n y  po* 
zdr  u sz an ow an ia ;  ale na posiedzeniach S t a 
n ó w ,  tudzież w  dziennikach i pismach publ icz
nych ich partyi ,  przestępowano wszelkie g ra 
nice przyzwoi tości  i rostropnos'ci. P o w s t a 
w a n o  w nich w lak n ay ob elż y  wszych  wyra  * 
zach przec iw t y m ,  k t ó i z y  Konstytucy i  be z
w a r u n k o w e  ubóstwiać  nie chcieli; przygarnę* 
no w o y s k ó m  i Dowocfzcóm ony chże;  nie o- 
chraniaoo iuż nawet  v. i ęcćy Króla  i o ta cz a 
jących  go O s ó b ;  grożono  mu pro|;es<em, 
więz ieniem i rusztowaniem.  Stany  I p r z y 
chylne  im Cz łonki  Rejencyj  trudniły się u- 
rządzeniem gwa rdy i  n a r o d o w e j  i c z yn i ły  
pr zy g o t o w a n i a  do powstania  L u d u ,  któreby 
r a y « r w „ w s 2 ą  w o y n ę  d o m o w ą  zapalić było 
mogło .  W cześn ićy  nie b y ł o b y  i tri może za= 
b ra kło  na środkach do obrony,  lecz spoznio* 
ne i bezsilne ich troki  s ł u ży ł y  teraz ty lko  
do przyśpieszenia im upadku.“

„ W  tych to okol icznościach postanowi ł  
K ró l  podpisać ii. 4 Maia ową pamiętną De- 
k lara cy ę ,  przez którą h o n st y t u c yę  i wszyst* 
kie po łąc zon e  z nią U ch w a ły  St a u ów  za nie* 
b y ł e  i nieważne  ogłosi ł ,  ( Um ieściliśm y ią 
w ca łkow ito ści w JSrze 51 wszjuti G azety nas 
iszey). Dnia 5go w y i e c h a ł  i W a l e n c y i  
m ia n ow aw sz y  Xięcia St. C a r l o s ,  Ministrem 
interessów zagranicznych,  Don Pedra dc M a- 
c a D a z , Ministrem Spra wie dl i wo śc i ,  Jenera* 
ł a  F r e y r e ,  Ministrem w o y u y ,  Pana  St.  
- L a z a r ,  M nistrem Skar bu ,  a P an a  L a r d i -

z a b a l ,  Ministrem Jndyi.  D w a y  piórjł*1* 
tudzież Radzca  Stanu L a b r a dor,.  są  n a j p 0' 
ufniej  s z y m i  Poradnikami  Króla.**

„ W o y s k o  stolące w M a d r y c i e  by ł0 
pod sp ra wą  Jenerała V  i 11 a - C  a m p a. P0* 
n iew aż  sądzono,  że się na tego Jenerała «PU* 
ścić nie m o ż n a ,  przeto m i a n o w a ł  Król  H0' 
w o d z c ą  stolicy i N o w e y  K a s t y 1 i i Jenerał* 
F . g u j a ,  a osada M a d r y c k a ,  lubo przeł 
samą Rejencyę  w y b r a n a ,  okaza ła  się zaf*1 
posłuszną ro zk az o wi  Królewskiemu i pond** 
ła się nowemu Gubernatorowi .  O k o l i c z n e j  
ta by ła  dla  s k u t k ó w  s t a n o w cz ą .  —  D° 'a 
1 ogo M ai a  ogłoszono w M a d r y c i e  Dek13* 
racyę  Królewską .  D n i a  tegoż obsaczył0 
w o y sk o  salę zgromadzenia  Stanó w i Rij  
cyf  , które za rozwiązane  ogłoszono.  Uwi?' 
z iono  przeszło-  40 C z ło n k ó w ,  lub główny' , '1 
s t ronników S i a nó w .  Uwięz iono  także Ali°_w 
stra Sp ra w we wnętrznyc h  i Sprawiedl iwośc i !  
innych z ło żo no  z urzędu;  Sekrt tarz  Stan9 
L u y a n d o  mu sia ł  się wynieść do K a r t *  
g e n y ;  posłano tamże  C z ł o n k a  Rejenci  
C i s  c a r ,  a  C z ł o n k a  i ś y  A g a r  wy g na no  d° 
St .  J a g o  w  G a l l i c y i .  K a rd y n a ł  B a  u f ’ 
b o n  , Prezes Rejencyi ,  k t ór y  ściągnął  t.a si*‘ 
bie szczególnie jsze nieukontentowanie Dworu* 
posłanym został  d o T o l e d u ,  gdz ie  dalszeS® 
losu ma oczekiwec.**

„ R z a d k o  kiedy pol i tyczna rewoluey* 
o d b y ł a  się prędz^y i dz ie lnićy ,  iak ninie/sz8* 
Z g m a ch u ,  nad którym  strona r e pu bl ik a n ^ 8 
c a ł y  rok gorl iwie p r a c o w a ł a ,  kamień na k3< 
mieniu nie p o z o s t a ł ;  d z i e ł o ,  dziełmisirze 1 
pomornicy ,  w s zys tk o  to w ie d c ś y  Chwil] zD!’ 
knęło,  Na żadnćm tr.ieyscu nie d aw ano  od* 
poru;  nie rus zy ł a  się żadna r ę k a ,  nie 0 W 0* 
r z y ł y s i ę  żadne usta za  tymi ,k tór zy  ki lka ie*ztZ® 
dni przed tem piastuiąc ze ws ze lk ą  pomp? 
pożyczoną  udzielność N a r o d u ,  a na we t  tyf-jj 
Majestatu , Monarsze  i Narodowi  naytwa- '0'  
sze przepisywal i  praw a.  Dekla rac yę  Króie^* 
ską przyięto w M a d r y c i e ,  i a k o y  g'os z Ni j  
ba i przy  wiedziono ia do skutku w powszecil 
nem upoieniu radości .**

„ P r z e z  7 L i b e r a l n y m i  (zak na*/’ 
wa no pr zy iac ió ł  Ko nstytucy i )  krzyczel i  
scy na ul icach.  T a k  więc  m y l ą  się y  t J c^ f 
bach swoich  ci, k tór zy  po w o d u j ą c  się a 0’ " 
cy ą  lub f a n a t y z m e m ,  w  g w a ł tow ney  W* t 
przec iw s t a r o d a w n y m  fundamenta lnym PJ 
sadóm poiządku to w ar zys ki eg o  po czytui*  * 
naturalnego S p iz ym ie rze ń ca  swoiego L u°* 
którego imienia n a d u ż y w a i ą l ‘ “

„ K t o  Hiszpanom dobrze ży c z y ,  kto Pr® 
gnie i ck widzieć nagrodzonych  za ich



495

lebZm’ * Jern°ść  i stałe w y t r w a n i e  w chwa- 
I ,Dyni zawodzie ,  tudzież za te l iczne otiary,

L “ U. u ż y w a n i a  wolności  pod oyczyste* 
t4ź^raWam* P 0D'eśIi, musi się cieszyć  z te* 

 ̂ l̂eyszćy z m i su y  ich losów.  —  O b o k  
^ “ ł ^ c y i  z roku rS i 2go  nie mógł  istnieć 
t&. eQ Rząd m o n a r c h i c z o y ; chcieć n-adadź 
1q K o n s t y t u c j ę  takiemu K r a i s w i ,  iest 
»bytWl?cśi'* ia!t z w y c z a y n a  i, ( nie sądząc 
^on *ur° B 0 ) godna  ukaraoia  niezgrabnośe.  
ła ^ytncya ta a l b o b y  b y ł a  w k i ó t c e  obali* 
bq ! Pełnie władz ę  Kr óle ws ką ,  lub  też ścią* 
kaX ^ b y ł a  na K r ay  w  następnych w i e 
ki. Przyoaytnniey  wewnętrzne zaburzenia ,  
(ai^T^ia  i "bezsilność. Ze i teraz ieszcze 
i e . °a przysz łość  nie iest zupełnie  iasny ,  
Są.  le Wszystgo iest ieszcze rczstrzygnionćra,  
baj J VQl°nem i us po ko io n em , że rozhukane  
*H0j aPy tak rychło  się nie u śm ie rzą ,  że 
p0tte €szcze pr zykre  burze w y t r w a ć  będz.e 
Łtc» ■ 3 leS°  n'^t Przed s°b^ hie tai.  
ir,^. Je êH, iak iest wszelki  pc w ód do mnie* 
j>iaJ*>. teraźnieysza r ea k ey a  zgodzi  się * 
fcfcj. l lB emi uczuciami  i życzeniami  L u d u ;

' obietnice, w  De kl a r ac j i  Kró lewskióy u* 
ttii h' .?6 ’ w *erD‘ e 1 s imniennie  dopełnione* 
pdfc nao wczas H i s z p a n i i  a,  prędzey  i 
**°yśd każdą *no5 dro£3’ będzie mogła
*kać 2 s poczynku i pomyślnośc i  i odzy*
*ttva i ? ° Wu stopień s w ó y  pomiędzy  Mocar* 
«bef,il1 ^ uropeyskiemi .  W y p a d e k ,  iakisn >e#t 
i Kra ^ ’ będzie m ó g ł  także pogodzić osady  

° y c z y s t y m ,  ieżeli to ieszcze nastą- 
p4(jL ° 2e > w k a żd ym  b o w i e m  inuym w y -  
tse,  ̂ t jzeczy, u t - a c i ła by  Hiszpani ia  A»

*k; J edług doniesień Dzienn ików  A n g : e l *  
SzDa’ x*e Angl icy  zupełnie kontenci z

5róla T w i e r d z ą  o n i ,  że D e kl ar acy a
1'e za$ e r d y  n a  n d  a VII.  pod d. 4- M a i a
*b̂ ł0 P^koiła zupełnie u m y s ł ó w ,  a to nie 
4<ti 0 .adzi » i a ,  że  w o ie y  nie tua wzmianki ,  

Mftp aę i  o Xięciu W e l l i n g t o n i e -
Ptiei S n ą ł b y  b y ł  Koostytuc-yę podana sobie 
^ Bic; 3Qy H i s  zpańakie> ale o iacz a ią cy  go Po-  

îttUab tlłe dobrze mu radzi l i .  A n g l i i a  po* 
jjPańs^ Bspierać tak wierne sobie Stany  Hi* 

v*tvle' które teraz okrutnie są prześ ladowa*  
j uatp celu po ie ch a łX ią ź ę  W e l l i n g t o n  

tynił r y t u ,  aby  tam z urzędu potrzebne 
ffcełożenia.

^  r  a  n  c  y  a.

łe$t przyrzeczony  w przeszłym Nrze

W

Gazety  naszóy Adres I z b y  Harów Króles twa  
Francuzkiego,  podarry K r ó l o w i  na audyen- 
cyi d. 4 t-*erwca pi zez ca łe  grono P a r ó w ,  
k t ór y  p r z y i ą ł  ich siedząc na  tronie z g ł o w ą  
nakrytą  ;

„ N .  P a n i  et  Wierni  Poddani  W ,  K.  
M ośc i ,  Członki  Izby  P a r ó w ,  sk ładaią  u pod:  
ndżba T r o n u  T w o i e g o  hołd s p r a w i e d l i w e j  
wdzięczności  za  d wo is t e ,  a r ieoecnione do: 
brodz ieystwo chwalebnego pokoiu dla  Frań- 
c y i , i odr a ć . a i ą ce j '  ią K o n s ty t u c j i .  Wie lka  
Karta,  k 'ó r ą ś  VV. K Mość ka za ł  o g ł o s i ć ,  u- 
stała na nu w o  starożytną  zasadę  konsty-tu 
c y y n ą  Manarchi i  Francuzkióy  oa k t ó r l y  gruD* 
tLie się przez osobliwszą zgodność w ł a d z a  
Króla  i wolność Ludu.  — K s z t a ł t ,  iaki  W,  K. 
Moś ć  d&łeś zastosowaniu tey  niezmiennćy 
z a s a d y ,  iest św ietaćm świad ectw em  głębo-  
kićy  mądrości  T w o i e y  i p r z y w i ą z a n i a  do 
F ra n cu zó w .  T y m  sposobem moc Mona-r.chii 
będzie się coraz ba r d z ie j  ro z w i i a ł a  i w*ra« 
s ta ła  równie ,  iak osobista  chw ał a  W.  K.  
M oś c i ;  a g d y  b ęd z ie m y mieli  szczęście,  że 
długo rządzie nami będ z iesz ,  potomność  nie 
omieszka  po łą cz yć  imienia L u d w i k a  
XVIII.  z  imionami  nay za a ko m its zy ch  P o 
przedników T w o i c h .  —  R a c z  Królu,  przy* 
iąc  hołd naszego u s z a n o w a n i a ,  poświęcania  
się l wierności  w  dopełnianiu o b o w i ą z k ó w ^  
iak ie  na nas wie lka  Karta w k ł a d a ;  przykła* 
dać  się będz iemy z niezmienną gor l iwośc ią  
do utrzymania dob roczynnych  ustaw  , i a 
kie o y c o w s k a  przenikl iwość T w i  a za pro-* 
w a d z i ł a . “

K ról o d p o w i e d z i a ł :
, ,Z n a j ż y w s z ą  radością przyy tnuię  za* 

pewnieoie uczuć Izby  Par ów  i powinszewa* 
nie i ć y  z powo du w y p a d k u  oznacza jącego  
tak szczęśl iwie  początek  R z ą d ó w  moich.  
Polegam z ufnością na ws pó łd z ia łan iu  Pa* 
r ó w  we  wszystk 'e in  , co przeds ięwezmę dla 
pomyślności  Ludu,  którego szczęśl iwość  bę 
dzie z a w s z e  n a y pi er w sz ym ,  a leo ić y  powiem,  
ietfynym przedmiotem życzeń  moich.“

Dn ia  6. Cz er w ca  o ptey wieczorem 
w s z y s c y  Dep uto wa ni  stawieni  by Ir przed 
K r ó l e m ,  któremu z łoży l i  A d i e s  u ch w a l o n y  
przez nich na Sessyi  dnia tegoż.  P rz y i ą ł  
Kr ó l  D e p u t o w a n y ch  w Sal i  t r o n o w e y ,  sio* 
dząe na T r o n i e  z nakry tą  g ło w ą  Po  pra^ 
w ć y  iego stał  Xiążę A  a g o  u 16 m e , a po lo- 
w e y  X ią ź ę  B c t r y ,  o toczony  zaś b y ł  W W .  
U r z ę d n i k a m i , i Mrnistrjmi Stanu. ,  Po  dar 
mu Adres t y m c z a s o w y  Prezes Izby  Drputo«
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w a n y ch  P, F c l i x  F a u l  e o n ,  w tych  sło* 
w a c h  n a p i s a n y  :

„ N .  Panie!  Wierni  Poddani  T w o i  * 
I z b y  De p ut o wa ny ch  de partamentowych skłs* 
daią u podnóżka  Tronn T w o i e g o  hołd widzie- 
czności,  G a l e ż n e y  Ci od Francy  i. Z  pomię
d z y  M ę d r c ó w ,  których  u s t s w y  zrządzi ty  
szczęśl iwość Kr a io w,  nie w y st a w i a  nam ?ii= 
s t o r y a  laduego,  k t ór y b y  w i ę c e y n a d  W.  K.  
Moś ć  po łą cz y ł  korzyśc i  w  nadaniu pr aw óm  
t ć y  cechy,  która nakazuie  u sz ano wan ie  L u 
dom .  Widz i  F ra n c y a  w T o b i e ,  iak powie
dział  B o s s u e t  o W .  Kondeuszu : F r a n *
c y a  w i d z i  w T o b i e  n i e  w i e m  c o ś  t a *  
k i e g o  d o k o n a n e g o ,  c o  n i e s z c z ę ś c i a  
d o  w i e l k i c h  c n o t  p r z y  d a i ą *’

, , Wśród cu downych  okol icznoćc i , które 
Cię Kió lu  na Tron  L u d w k a  S,  i H e n 
r y k a  IV.  pr z y w r ó c i ły ,  w ię c e y b y ś  miał  pr ze
w a g i  w  podaniu praw Ludowi  Tw oi em u ,  ia- 
k i e y  me mieli owi  tak szanowni  s t a ro ż y 
tni ,  k i ó ry ch  sam jeniiusz z a ł o ż y ł  naywol*  
nieysze Kra ie ;  ale uzDiłeś,  iż tern pewniey* 
sz.i nadasz cechę praw óm Fra nc yi  , gdy  ż y 
czeń. e Fra ncuzów zatwierdzisz.  Ia k o ź  przy 
mniąc W.  K. Mość g łówne  pszepisy podaoe 
Ci  od różnych W ł a a z  kra io wy ch,  i s łucha
jąc życzenia w s z y s t k i c h ,  u tw o r z y ł e ś  tę Har
tę ko ns ty tu c yy na ,  która przez połączenie 
się woli  ws zy stk ic h ,  umacnia zarazem pod* 
p o r y  t roou i wolności publiczney.**

„ P o r a d z i w s z y  się W.  K.  Mość w i ek ó w ,  
pogodzi łeś da w ne  z w y c z a j e  z nowemi  o b y 
czajami ,  a u s t a w y .n a s z e  z a s to so w a ły  się do 
cz a s u ,  postępu r oz u m u ,  stanu cy%iLizacyi,  
i do z w i ą z k ó w  Narodów między sobą.  Ra* 
czy łeś  także pr ac ow ać  około podźwignienia 
tego Ludu,  o fc t ó nm  powiedziałeś,  że przy* 
wi ą za n i e  iego p r z y w o ł a ł o  c ę  na tron Pizod* 
k a w  Twoich.**

, , D e p u t o w a n i , i s k o  bliżsi potrzeb Ludu 
(s łowa są W .  K. Mości),  przeznaczeni są do 
tego,  aby Ci ie dawal i  p o zn ać ,  i przykładal i  
się do obmyślenia sposobów zaradzenia o- 
ny mże.“

, Karta K o n s ty t uc yy n a  otw ,era p i a wd zie  
•wszystkie drogi,  któcemlby doszła do tronu, 
poni ew aż  ust-ila wolność drcku i podawania 
pet ycy i .  Między  zabezpiczeniami  w  niey 
z a u a r t e m i ,  ma także Francyia  od po wi ed z ia l 
ność Minis trów,  zdradzających  żau: nie W.  
K.  Mości  przez gwałcenie  praw publicznych 
i p r y w i t n y . h ,  które Karta konstytucyyna  
zapew nia . “

„ N ą  m-ocy tey Karty ,  Lud  sz ano wać  bę- 
tizaC Sz lachtę  t za lecona  dowodami  hunoiu  1

c h w a ł y  , k tóry ch  iuż pamiątka feudalo 
zmiepic nie zdoła  “  -{.

„ W o l n o ś ć  o by w a te l sk a  polega na 
podległości  W ł a d z y  s ą d o w ć y  i zachoWS ^  
sądu P r z y s i ę g ł y c h , tć*y to drogiey ręk°-v 
praw wszystk ich .1* , . :{.

„ J e i l i b y  nieszczęś liwe okoliczności  * . 
w o l i ł y  do ustanowienia-Sądów p r e w o 
n e n i i  zwan yc h,  a t y lk o  c z a s u w y ch ,  pr* 
nani jes teśmy,  iż tylko  na m oc y  p r a^ 4 
dą ustanowione.*1

„ G ł o ś n e  Sądow nictwo ,  tak * a s p o k a ' ^ ; , 
iące niewinność,  będzie ścieśnione o d T D  
n a ł ó w  iedynie  w  o w y ch  rzadkicn pr* ^  D» 
k a c h ,  które w y m a g a j ą ,  a b y  uczyO'c (< 
chwilę  ofiarę z tego Dayświętszego pifl'*'*"

„ N a r e s z c i e ,  g d y b y  pr aw a obywrd* y, 
i  publiczne potrzeby  w y m a g a ł y  poprfl dj 
Karta  k o n s ty t u c yy n a ,  z a w ie r a ią ca  «  * j£ 
sposoby  uczynienia i e y ,  powinna  zasp° 
opiniie i wsze lką  o b a w ę  uprzątnąć.** ^

, T a k  wiec Karta k o o s ty t u c y y p a" u. , ui« 
k o w a w s z y  mądrze publ iczne Władze.
Fra nc yi  u ży w a n ie  t e y  wolnośc i  
k tóra podnosząc  N a r ó d ,  daie więcóy  s yj 
tności  samemuz t r o n o w i ;  obiecuie 
dob ro az i ey stw a  tćy wolnośc i  c jć j ’ ilney> jt 
ra skłaniając wszystk ie  k!assy do 
w f c d z y  Królew skić y  zas łania iącćy  oneżi 
ni posłuszeństwo przy iemnieyszem \  $ \i 
o ieyszśm.  Dla  tego ufamy N. PaP|e’ g- 
przychylenie się Fran cu zów  do tóy K ar  ̂rJ. 
piekuńczey,  nada ić y  cechę zupełnie 
d o w ą . “  . .  si?

, , T r w a ł o ś ć  tych dobrodzieys* w 2 t * 
b y d ź  niezmienną,  a nas spotykaią 0 0\ji 
chw. i i  po ko iu ,  którym nakon iec NieLO^ ^  
dar/a Fr a n cv ę .  W o y s k o ,  kiore walczy 
Oyc z yz nę  i s ł a wę ,  tudzież L ud ,  któreg ,p 
niło, uznaią na w y ś c ig i ,  iż ten p 
pisany w p iórwszym miesiącu P ° ^ rjtfiOvłl 
W .  K. Mci do s t o l i cy ,  winniśmy "  cgl3 
B u r b o n ó w ,  około  którego skupią ,s 1 ̂ 0w 
w ie lk a  Famihia  Francuzów w nadziel r 
towania  nieszczęść swoich.  * . .i-ess9.'

„ T a k  iest Nj Panie ,  wsze lk ie. ' j* s'̂  
wsze lkie  prawa i wszystk ie  nadziei® ,» 
pod opieką Korony.  Widz ieć  b ę d z , e - 
F ra n cy i  samych t yl ko prawdziwych  .ê  
leli, z a y m ui ą cy ch  się przeszłością • vt 

- iedy nie ,  aby  z n i e y  w y c i ą g n ę 1 P T],jć’ , 
naukę na przysz łość,  i go lo wy ch  ę ■ 
fiarę z przec iwnych  żądań swoich 1 /' rt,iłćJ“’ 
tentowania.  Francuzi  zarówno f,ć̂ Dlr0jłąc 1 
ku O y c z y ż n  e i Królowi ,  oigdy u i e cl*» * f 
w sercu swoiein tych uczuć szlache ) j
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d(vi/ i® od Op atrznośc i ,  i jednocząc

ie sp rę ż y n y  d aw n y ch  Państw iter, wiełk
ic(j0# 1 -/Szych po pr ow ad ź  w o ln y ch  i do 
}y . “ “ych Poddanych do p r a w d z i w e /  chwa-- 
dęj. *Zctęśljwości,  Które wińni  będą L u *  

° *  i U'p r a g o  i o n e m u . “
K r ó l  o d p o w i e d z i a ł :  

ftii n ” ^zille przyymuię  uczucia wynurzone 
c0ĵ .rz"* Izbę D e p ut o w a ny ch .  Wi dz ę  w tern, 
»es ^ f“ ' P°^iedziel i  o Karc ie  ko ost yt uc vy  
w ;  ^  mię tey  połącz onć y  woi i  tniędzy
Uyd t Królem ktrira ma Cłełećliwnćr. KrAIl-Królem ,  która ma szczęśl iwość Kran 
itP~?aPewt|ić. Ostatnie w y r a z y  ndressu W a -  
•t>au rn°C!j0 m'5 w zru sz y ły .  Z a p a ł  roz- 
Ci, j eR,Qa(Ia wa ł  imion a;  ale w t e m ,  ktćre  mi 
t»ia ancu*k>> za l eca jący  się z a w s z e  przy* 
tykaniem do K r ó l ó w  sw o i ch ,  dziś przez 
^jds Pr*e ? oa cz a ,  a które z  duszy pr zy y m u ię ,  

w7rażcnie u c z u ć ,  lakie go za w s ze  z 
efaą 01 » któro b y ł y  .edyn ą  pocie-
H0,e mo4  podczas d ługiego nieszczęścia

j\ N* Sessy d .6 .  i 7.  Cz erw ca  w y b r a ł a  Izba  
C t0Waa>ch zupełną  większośc ią  5CU 
i(8t ^1' tów na  Prezesostwo tśyże  I z b y ,  10 
F eJ. **• L a i n e ,  G a l l a i s ,  R a y c o u i r ć ,  
H)a j ' x F a u i c o n i F l a  u g  e r  g u o s. K ró l  
ł«s 8°bte podaną  tę l istę,  m ian ow ał  Pre* 

en? l i b y  De pu to wa ny ch  Pana  L a i n ś.
0j  Sessyi  doia 7 przeczytano powyższą  

Powiedg Kr ól ew s ką  na Adres I z b y ;  po* 
g}0*** D e p u t o w a n y  M o t h e u x  d ’ A u d i e r  
oia *3brawszy,  w n ió s ł ,  a b y  dla uwiecznię* 

ley  odpowiedzi ,  mecylko b y ł a  wciągnio* 
*eSl% ?z 2 Adressem do protokółu  I z b y ,  ale 
t; Cze, w y r y t a  na marmurze,  1 w  naywidocz* 
dl0JSłep  mieyscu  Sali  umieszczona.  Z.go- 
« s‘ 5 zaraz na p ie rw sz ą  część w n i o s k u ,
Cj0 u§^ odesłano pod roztrząśnieaie wyzna-  

e7 Kommjssyi .
stę_ ^1° “ itor pud d. 7. Czerwca  zawi er a  na- 

Rtiiącą U ch wa łę  K r ó l e w s k ą :

de, ^ t t d w i h  i  B o ż e y  l a s k i  & C . —  Na* 
htórr 'u ê przyjęl i śmy jednomyślne A d r e s s a ,  
pu * Cam Izba Pa r ó w  dn.a 4., a I rba  De- 
w0|QWa°}’ ch dnia 6. z ło ż y ły .  Ten  dobro* 
brai  ̂ krok d w ó ch  nay pi er w sz yc h  W ł a d z  
° gła° ^ c h  za Karlą hoóstytucy> n a , którą 
kic 8Łafr'-y, iest dla Nas rękoymią  uczuć,  ia-
tr Kudach Na szych  wzoieci .  Pośpiesza* 

b-01
W

¥ z •łrz y pustcz  eu iem ich do u ż y w a n i a  do-
4|eysiw t e y  Kai t y ,  ktdra się staie b o 

ji ' *aięczeniem przywiązania  Naszego do 
-a‘ u*ów,  i N a s z t y  o ich szczęśl iwość tro* 
ftt»ści, Z tych przy czyn  o św i a d cz a m y  i

rozkazuiemy co DAStępuie: —  O  U stawa 
Nas za  tycząca  się Karty  k u n s ty t u c y y n e y ,  pc- 
daoóy pod roz wa gę  dawnego  Senatu i C i a ła  
pr aw oda wc ze go  na Sessyi  d. 4 C z er w ca  , 
przy iętey  i wciągoiooey w  proto kót  Iz by  
P a r ó w  i I z b y  D e put ow any ch  na Sessyach  d. 
4. i 6, tegoż rrdesiąca, będzie w y d r u k o w e *  
n a ,  i w s zę d z ie ,  gdzie po trz eba ,  ogłoszona.
—  2.) T a ż  Ustawa będzie rozesłana d s  
wszystkich  mun,cypalne ści Królestwa  dla 
sey przeczytania i zapisania w  protokółach.
—  Zalecamy Na sz y m  Sądóm i T r y b u n a ł o m ,  
Prefektom i W ła d  zó.n administracyy n , m ’,  
a b y  nioieyszą Ust awę  kazali  czytać ,  ogłosić  
i wc iągnąć  wszędzie w protokóły ,  & c . —  D a ń  
w  P a r y ż u  d. 7.  C z er w ca  1814. ,  a pano wa*  
nia naszego,  tęgo roku.

G a ze ty  Francuzkie nie d o n o s z ą  niczego 
o posiedzeniach Iz by  P a r ó w , które według  
Koostytucy i  taycem i  b y d ź  p o w i n n y .  Iz b a  
D e put ow an yc h,  zaięta dotychczas  ustanowię* 
niem prawide ł ,  tyc ząc yc h  się obrębu d z i a ł a 
nia oneyże ,  nie zas tanawia ła  się iejzeze nad 
ż a d n y m  przedmiotem publ iczney  Admini-  
stracyi.

Król  w y d a ł  roz ka z y  do ws zys tk ic h  por.  
tów Francuzkich tśy treści ,  a by  przez ciąg 
w o y n y  Z i e d n o c z o n y c ł i  S t a n ó w  z W.  
B r y t a n i i ą  n :e uzbraiać w żad ny m  porcie 
Francuzkim okrętu na rachónek tych we.u* 
iących Mocarstw,  1 a by  żaden Francuz do 
tego uzbroienia okrętow nie należał .

Wzg lę dem  urządzenia marynarki  i osad 
F r a n c u z k i c h , w y d a ł  Król  bardzo obszerne 
urządzenie.

W  ki lku portach Króles twa  Francuzkie* 
go uzbraiaią teraz okręty wo ienne,  które 
według  osnow y traktatu pokoiu o b i ą ć m a i a  
w imieniu Króla w posiadłość w ysp y  i z a 
ł o ż en i a ,  przypadłe  F r a o c y  i w Iof lyach 
Wschodnich i Zachodnich.

Iedoym z ostatnich śro dkó w przeszłego 
F rancuzkiego Rządu b y ł t e n ,  iż dla opędzenia 
w y d a t k ó w  w o i e n D y c h  pozabierano na Skarb  
dobra gminne,  które sprzedane by dź  m ia ły ,  
i za które G m i n y  zabezpieczone w  wielkie/  
Jtsiędre F r a n c y  i do ch o d y  z kassy rządo- 
we y  póbierać m ia ł y .  Dobra te z o s ta ły  
w pr a w d zi e  zabrane i po części sprzedane,  
lecz rzeczone dochody nie b y ł y  a s s y g n o w a .  
ne;  z tego powodu w y d a ł  Król  W y r o k  pod 
d. 6. C z e r w c a ,  na inocy którego dla k o 
niecznego1 wsparcia Skarbu dobra gminne 
w pr a w  cł/it s pczcOd dc  ̂ 91 k też 1 do chódy
w aagrode ’ utraconych dóbr  w kassach rz<j-
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d o w y s h  natychm iast sę sy g n o tM n *  b y d ź  
mażą.

Dnia  22. Cz er w ca  p r z y y m o w a ł  Król  po 
W i z y  w sali  t r o n o w e j  C iało  dyplomatyczne.  
By l i  na tćy  audyencyi  : Hrabia P o z z o  di  
B o r  g o ,  Adjutant i pełnomocny  Minister 
N.  Cesarza  R o s s y y s k i e g o ; Sir Karc i  S t u a r t ,  
pe ł nom ocny  Minister i n a d z w y c z a y n y  Pose ł  
N. Króla  Angielskiego;  Hrabia G o i t z ,  Jen, 
Major  i o a d a w y c z a y n y  Pos e ł  N Króla P ru 
sk iego;  Hrabia B o r o  b e l i  e s ,  sp re w u ią cy  ln- 
teressa N. Ce sarza  A u s t r y a c k i e g o ; Mar gra 
bia  cle M a r i a l v a ,  n a d z w y c z a y n y  Poseł  
D w o r u  PortugalsKiego. Hrabia  B a 1 b i ,  
Szflmbelan N.  Król a  S a r d y ń s k i e g o ; Hrabia 
R i e d e ,  Adjutant  udzielnego X ię , ia  Ziedno= 
czonych  Nidet landów,  przys łany  dla powin= 
sz o w a ni a  szczęścia K ról ow i .  Hrabia S t a 
d i o n ,  t a y n y  Rad ca  i Minister N. Cesarza 
Austrya ckieg o;  H rab :a S t e d i n g k ,  W,  M ar 
sza łek  SzwedzR , tudzież Baron VfI e t t e r -  
s t a d t  Kanclerz S z w ed zk i ,  k tórzy  m i a n o w a 
ni zostal i  pełnomocnymi  Ministrami przy  
Kongressie w  W i ć  d n i  u odprawić  się ma
żącym.

W p r z ó d y  ieszcze mieli ci Pos łow ie  pry.  
wa ta e  a u d y e n c j e  dla oddania l is tów swoich 
wierzyte lnych.

P o  a u d y s n c y i  u K r ó l a ,  w  rowadzooe 
zo sta ły  wszystk ie  w y ż  wspomniane Os ob y  
a a  a nd ye ncy ę  do Xiężnó/  a ’ A n g o u l e m e .

N a d z w y c z a y n y  Nuncyusz Papieża Mon- 
aignor della G e n g a ,  Ar cybiskup T y r u ,  
przy jechał  do P a r y ż a  i o dda ł  Królowi  list 
s w ó y  wierzyte lny,

D o n  L a b r a d o r ,  Pe łnomocnik  N. 
Król a  Hiszpańskiego przy Kongressie W i ć -  
d e ń s k j m ,  przy .echał  do P a r y ż a .

G ł o s z ą ,  iż ze s trooy Francyi  przezna 
czonvm iest Xiąźę  B e n e w e n t s k i  oa ten 
Kongres,  i ża  czyni  przy go to w an ia  do w y 
łazu u.

X ż ę M e t t e r n i c h  i Lord C a s t l e r e a g h ,  
jadący  z A n g l i i  do W i ć d n i a ,  spodzie* 
wsDi  by li w P a r y ż n .

Xiqżę W e l l i n g t o n ,  po w r ac aj ą cy  z 
Hiszpani i  do Angbi ,  przyiecl iał  do P a r y ż a  
i  b y ł  d. 20. Cz er w ca  na pol.oiach u Króla.

X ążę E u g e n i i u s z  mieszka w domu 
swoim w P a r y  i u.

Marszałek M a s s  e n  a  bawi  teraz w P a -  
» y z u .

Marszałek D a v  o u s t przejechał  by ł  
także d. 18. Czerwca  do P e r y ż - ą ,  lecz w y 
jechał  z tamtąd zaraz aazaiutrz  do dóbr  
swoich S a y i  g n y .

Jenerał  C a f a r c l l i ,  który m ia ł  za^^'u, 
odp row adzenia  N.  Ce sar zow óy  M a r y i  ^ 
d w i k i  do S c h o o b r  u o u , powrociz 
P a r y ż a .

Jenerał  D es  s o  1 es ,  Do wo dzc a  
n a r o d o w e j  P a r y z k i e y  w y d a ł  uu1̂  
Czerwca  rozkaz dzienny tey  treści: „  * r; 
dz. tu iutro wo y sk o  przeznaczone na P , j 
s z ł a  osadę stohcy.  Dep uta cy a  od g wa ^  
o a r o d o w e y  w y n u r z y  mu uczucia,  iakie 
dza p o w r ó t  t yc h  walecznych  WoioW111  ̂
do miasta,  które widziel i  z boleścią 5_er;a .. 
obcy ch  rękach przez czas  nieiaki.  ^*e 
zna tego nieszczęścia przypisać w o y s k L ; 
z t w o  "go dosyć długo niezwałczone,  a ^  
mu d z i wi ł  się n ie przy jac ie l ,  nie mag*0 
w ró c ić  tego smutnego w y p a d ku .  . • \ j  
G d y  g w a r d y a  na r o d o w a  iest wezwaną*.  ..ff. 
Straże w  stol icy  pospołu  a w o j s k i e m  1 ,l . 
■se:n o d b y w a ł a ,  spod ziew a się więc êQe 
iż będzie p a n o w a ł a  między niemi zUt,eł jj 
zgoda.  W s z a k  woyssco l imiowe ikł®JJ 1( 
*  uzbroionych  F r a n c u z ó w ,  a w g w a r d y 1 ^  
r o d o w e y  nie masz tak ie go ,  k t ó r y b y  jj, 
sam c ie  s łuży ł ,  a ibo  nie miał  w  wo y sKU 
m i o n e m  syna,  brata lub przy iac ie la,  t®' f, 
wz a ie m  żołnierz p o ł o w y  ma w g wa rdy 1 ^ 
r o d o w e y  krewnych  i pr zy iac io ł  • ‘ t<
G w a r d y a n a r o d o w a  z a t r z y m a  wszy stk iep0 y 
honorowe,  tudzież straż p r z y  Ratuszu,  P ^ 
S k a r b i e ,  przy B a n k u ,  przy  mieszkaB- 
P rs zyd ent ów  Municypalnych.  &c.  & c . “  u%

Daia 16. Czerwca  we sz ł o  do P a r ^j(, 
w o y s k o  l in i iowe przeznaczone ca  iego °il1 t. 
to iest:  dwi e  d y w . z y e  p iechoty ,  pułk* *'„1 
sze lekkie K r ó l a  i K i ó l o w ć y ;  il>v>e d y w‘ j( 
i a z d y ,  to iest: Pułk Króla t  i r y  s s i łĴ r, e cki 
pułk Króla  dragoński ,  pułk Króla  sir*^ CJ» 
i j i u z a r s k i ,  nareszcie pułk st rzelców &0 
Xięcia B e r r y .  O d p r a w i l i  z oiemi P cjj 
Xi ązę ta  A n g o u l e o i e i B e r r y  c a  P£ 
E l i z e j s k i c h ,  w  obecności  Ministra VP°’tlrc> 
G w a r d y a  na ro d o wa  p r z y w . t a ł a  ia P j en. 
D e pa t a cy ę ,  a w niebytności  Dowodzc/  a- 
D e s  s o l  e s ,  miał  do m e y  m o w ę  P .  ^ pfi 
t e s ą u i o u ,  W ó d z  naczelny,  Gubero*101 
r y z a  Jenerał  M a i s o n  o d p o « i e d * ia* # 
m ą ,  i doniós ł  temu w o y s k u ,  iz 
s zczycą  wszy stk ic h  ozdobą  L 1 1 i 1 s 
b r n e y. „o

Woy.c-ka Francuzftie t a i ę ł y  zwfil09 pt 
o de jś c iu  w ó y s k  sprzymierzouych  w* ̂  o< 
m i e j s c a ,  z k t ó r y c h  w e d ł u g  t r a k t a t u  .r^ 
koiu sk łada  się teraźnieysze terrytuM 
F r a n c j i .



FDfr Tf l n c y a  podzieloną iest teraz na 85 
KoDart3,11eG,^'v * W czasie ko ns ty tu cy jn e go  
parlVlen,u narodowego sk ładała  się z 83 De* 
pr̂ entóW? a zat<?m powiększoną  została 
J)e * ,eraźnieyszy traktat  pokoiu dwoma 
V ,  larr>entami, to iest :  M o n t b l a n c  i 

c 1 u s e.

toz Vjazety  F r a n c u z k i *  umieści ły  p i ę ć
t2â °rzałdzań Królewskich t yc zą cy ch  się u- 
poi ?en*a w oyska  Francuzkiego  na stopię 
-kt ?|,U.* W ed łu g  o sn o w y  onychże ma się 
t ar3ć A r t y l e r y a  ze Sztabu jeneralnego,  
Pbłk'"U Pu^ków arty leryi  pieszey , z 4rech 
p0 ' ° w er ty leryi  k o n n e y ,  tgo batal i ionu 

t0!1i ierów,  12 kompanii  robo tnikó w,  4rech 
®ffi a^f°nów furmanki,  ogółem z M1350 P o d 
o j ó w  i żołnierzy,  424 Urzędników i 1219 
ma Cei° w i Jenerałów.  —  I n i y n i i e r y a  
of;- si^ sk ładać  z  587 Officerów i 3728 Pod* 
^ lcerów j żołnierzy.  —  G w » r d y a  skła- 
ba,S|? z 2. pu łków p i e c h o t y ,  k a ż d y  z 4rech 
KrM w ( n a z y w a i ą  się one korpusem 
k . (ew*kim grenaayerów Fn»aęyi i korpusem 
io tvvsk!tn strzelców pieszych F r a n c j i ) ,  z 
Hr Pułku kirissiieró w , tgo d ra g on ów ,  igo 
tvs/  w 1 ' S 0 lekkich i e ź d z c ó w ,  które
fce 'f !*k|e urządzone są tak.  tak pułki  liniio. 
faia y  broni ,  lecz w y żs zy  żo łd  pobie- 
Ijjj-j' P i e c h o t a  sk łada  się z 90 pułków 
k c ^ y e h ,  ka żd y  po trzy batal iiony i tS 
pUii Pan*i- Dziesięć pierwsze n a z y w a ł a  i ię 
Au ani‘ Króla,  K r ó l o w e j ,  Delfina, Monsieur,  

ôlo U e» Eerry,  Orleans,  Coode,  Bourbon,  
it>ne ne  ̂ General ,  Reszta pułków otrzyma 

.Dazwiska.  D o  tego należą 15 lekkich 
tg j °̂w piechoty roaiących po 3 batal i iony  
z j 2 0rnPanti i t. d. Jeden pułk składa się 
^obi<J a c a ** piechota z 144795 ludzi .

, r*ć ona będzie do ty ch cza so w y  żołd .  
z 2 H* d a  składa się Z50 p n ł k ó w ,  to iest 
'ha-. ,arabiniierskich , 12 ki ryssi ierskich , 15 
kuj^^ j i c h ,  t, ułańskich,  15 st rzeleckich,  6 
4z Oi;-' *' Jeden pułk sk łada  5 5 6 0 2  ludzi i
23^ per°W,  a ca ła  iazda z 2352 O f f iceró w,  
61 oij 0c^°fficerów i żo ło ie r zy  , z 3248 ko- 
0ba lcerskich,  a  26,264 koni  s ł u żb ow yc h ,  
% si(ipu*ki karabtniierów t w o r z ą  brygadę  i 
'*itu',r ’l iUwisko korpusu karabini ierów M o n -  
^ z ^ . ’ , P ierwsze pułki  każdćy  broni  noszą 

IV °  P u^k u  Król a ,  K r o l o w e y  i t. ri.
'* 0̂  .y P acłk i e m  tych no w y ch  u r z ą d z e ń  i est ,  
bj^ ‘ J 10,000 O f f i c e r ó w  z o s t a n i e  b e z  s ł u ż -
• Uy  ®‘c h n ‘ e z a w a k u i ą  miejsca ,

‘ ‘ c z b i e  i est w i e l u  O f f i c e r ó w ,  k t ó r z y  
,£ft* o s t a t n i ą  w o y n a  p o b i e r a l i  w y s ł u ż o *

ną p e n s j ę ,  i którzy potem przyięl i  znowir  
służbę.

Nakoniec  c z y t a m y  w pismach publicz* 
oych co następuie:

„ l u ż  nazaiutrz po wyiśc iu  w ó y s k  sprzy* 
mierzonyrh z P a  r y . ż a ,  Ga zeta  Fra o cy i  
noganiła mieszkańcóm uniesienia,  z iakiemi 
przyięl i  z w y c i ę z c ó w ,  i ze p s ł  iaki dla nich 
o k a z y w a l i :  Za is te ,  m ów ią c  istotnie, Die b y 
li to zw yc ię zcy  lecz os wobodzic iele , iednak- 
że wy buchnięc ie  radości  nieco umiaikowa* 
nem b y d ź b y  m o g ł o ;  iuż nieiakie okazania  
szacónkn,  b y ł y b y  uiści ły dług honoru. Mimo 
tego utrz ymuią:  że zaięcie Paryża  nie zaćmi* 
ło  s ł a w y  woie cn ey  wielsiego Narodu , który 
aż nadto okaza ł ,  że iest w i e l k i m ,  a g o y b y  
potrzeba b y ł o  nowego d o w o d u ,  znaią w o y 
sko, które bez wielkiego L łopotu dadź go 
potraf i .”

Po t a k o w y r h  ot ł kazywt niach  się (piszą 
Gazeta Berl ińska H a u d e g o i  S z p e n e r a )  
na leży  zaiste zw ró c i ć  uwagę  wszystk ich 
Spr zymierzonych  na to ,  co niedawno Xiąże 
Sasko--Kcborgski W y nu rz y ł  w s w y m rozkazie 
dz ie nn ym ,  do po w rac aią cy ch  W o j o w n i k ó w  
korpusu sw e g o :  „ W ie lk i e  w y p a d k i  teraz u- 
kończoney w o y o y  dowiodły  , lak kooieczuą 
iest potrzebą,  aże by  w s z y s c y  Niemcy  ściśle 
się trzymali  z sobą.  Te r a z  ne tem ws zystko  
z a !e l y ,  a b y  s ę  przy tein utrzymać,  co o d 
zyskano;  dla ttgo nie moż em y wy  pus'cić'orę
ża z dłoni.  Bądźcie więc gotowi ,  moi Iowa* 
rzysze broni, za pierwszem zawołaniem sta- 
nać zno wu  pod chorągwiami  O j c z y z n y  , i 
ślubuycie co poranek:  utrzymać bez sk a z y  
s ławę  Niemiec.  —  O g n i w a ,  które nas do
tąd ł ą c z y ł y ,  zosta ły  wp ra wd zie  nieco roz
wolnione ,  lecz g ł ó w n y  węz e ł  nie iest ieszcze 
rozsprzęgnięty.  l eszcze la zawsze iestem wa* 
szym D o w ó d z c ą ;  bądźcie więc  przeko nan i ,  
iż pobożenie wasze  zawsze m r ’ e obchodzić 
będzie,  i sk  ia z mey  strony ufam w a m  na- 
wzaiem. że w  razie potrzeby  pośpieszycie na 
nowo ochoczo ku obronie Niem.ec,*‘ -

W y y ś c i e  w ó y sk  sprzymierzonych 1 Fran- 
cy i  z wielu nieprzyjemnościami p o l i cz o n e  
by ło .  lak zapewniaią sann nawet  Olficero* 
Wie,  wszędzie ich złe przyj-mowa no, a \t 
wielu mi e jscach  nie chciano 1 m d a w a ć  ani  
leż,  ani żywnośc i .

P  r 11 B y.

Ga ze ty  B e r l i ń s k i e  umieści ły  następu
jąc* o d ez w y  N.  Króla  P r u s k i e g o ;
A  3
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B o  ńi e g  o L u d u !
„U ko ńc zo na  iest w a l k a ,  w którey Lud 

m ć y  w z i ą ł  s :ę ze mną do oręża!  Ukończona  
szczęś l iwie ,  za  pomocą  Boga  i wier nyc h  Nas 
szych  Sprzymierzony  d i .  Ukońc zon a  si łą . 
o d w a g ą ,  w y t r w a n i e m ,  c iespieniem,  czego 
k a ż d y ,  kto się ty lko P  r u s a k i e ni zowie,  dał  
w  cięzkiey tey  w a l c e  d o w o d y .  P r z y m i y d e  
rooie za to po dz iękowanie!  Wie lk ie są wasze 
natężenia;  wielkie b y ł y  o f i ary !  Znam 1 ces 
nię ie. Bóg,  który nami w ł a d a ,  uznał  ie taks 
że. Osiągnęl i śmy,  cośmy osiągnąć pragnęli.  
Uwieńczone  s ł a w ą  s tawaią  Prusy przed współ* 
czesnyoii  i potomnością ;  —  niepodległe przez 
do w ie d z io n ą  s i ł ę ,  d oś w i a d cz on ą  w szczęściu 
i nieszczęściu.  W s z y s c y  iak iedco biegliście 
do broni ;  w c a ł y m  Ludu iedno tylno  parow as  
ło u cz u c i e ! T a k a  też by ła  wa l k a !  T a k i  spos 
sób myś lenia,  m ów i łe m  w ó w c z a s ,  Bóg  b ł o 
gos ławi .  Pob ło go s ła wi ł  go teraz przez po- 
k ó y ,  który nam nadał !  P o k ó y  powróc i  natn 
lepsze c z a j y '  Już nie dla o bc yc h  będzie siał  
nadal  rolaik:  będzie on z b i c a ł  dla siebie! 
Handel ,  przem ysł  i nauki o z y i ą  na nowo.  
Po m y śl no ść  wszystk ich klas znowu się usta
l i ,  a  w  n o w y m  porządku zagoią się r a n y ,  
które watn długie cierpienia z a d a ł y . “

Da ń w P a  r y ż u  d, 3. Cz erwca  1S >4-

(Pod pisa no)  F r y d e r y k  W i l h e n r

D o  m e g o  W c y s k a !

„ G d y m  was w z y w a ł  do walki  za  O y-  
«zyzne , u fałem wam że potraficie z w y c i ę 
ż y ć  lub umrzeć.  W o j o w n i c y !  Nie zawiedlis 
ście moiey uf nośc i ,  oczek wania O y c z y z n y .  
P ie taaśc e g ł ó w n y c h  b i t w ,  codzienne praw ie  
wa l k i ,  ty le  miast  szturmem w z i ę t y c h ,  ty le  
mieysc  w a r o w n y c h  zd o b y t y c h  w Niemczech,  
Hol landyi  i F r a n c j i ,  ozn ac z a ią  drogę w a s z ą  
od O d r y  aż  do S e k w a n y ,  żadne niepłatni 
iey bezprawie .  Prz ym iy c ie  w y r a z  mego u* 
k o a t e n to w a n i a , i po dz ię ko wa ni a  O y c z y z n y .  
Zd ob yl i śc ie  iey n i ep odl eg łoś ć ,  utrzymaliście  
tey s ł a w ę ,  ustaliliście i ćy  pokóy .  Godni  ie- 
steście imienia,  które nosice. Z uszanowaniem 
sp ogląda  na was  Europa.  O k ry c i  s ł a w ą  
w r t c a c i e  z w o y n y .  Z wdzięcznością  i przy* 
wiązaniem p r zy y m ie  was  O y c * j * n a . “  —- Dań 
w  g ió w n e y  kw at er ze  w P a r y ż u  dnia j g o  
Ca er wca  1814 roku.

(Podpisano) F r y d e r y k  W i l h e l m .

D a l ć y  umieści ły  też G a ze ty  własnoręczne  
listy KróLa

1) Do Kanclerza  Ba rona  H a r d e n b e
g a , w  kt ór y m  dziękuiąc  mu za  iego usł,,2'? 
w y n o s i  go wraz  z potomstwem na godco 
X i a ż ę c ą ,  zachowuiąc  sobie dać  mu ieszc^ 
inny d ow ód  wdzięczności  przez wyzoAC*eDl 
dóbr  dlB niego i potomstwa.

2)  D o  F e l d m .  B l i i c h e r a .  —  N a d a i e  mj* 
godność Xiążęca  pod imieniem Xięcia ę  
c h e r a  z W a h l s t a t t ,  a p o t o m s t w u  ifS#’ 
g o d n o ś ć  H r a b i ó w  z z a t r z y m a n i e m  0
z w l s k a  B l i i c h e r a  z W a h l s t a t t .  Prz,vrZ 
ka oraz  w y z n a c z y ć  mu dobra

3)  Do Jenerała piechoty Y  o r k a.  —  
nosi go z potom stwe m na godność H ra  b ' ‘ S 
przyrzekaiąc  w y z n a c z y ć  mu dochód z ^  *9

W  p o dob oy chż e  listach w y n i ó s ł  Król 
godność H r a b i ó w  zo bi et ni cą  nadania 
Jen. piechoty K l e i s t a  z nazwisk iem K ‘
s t a  z N o 11 e n d o r f f ; —  Jen. piechoty /
1 o w  a, z naz wisk iem Bi i  1 o w a z D e s  e ' vl  ! 
—  Jetf. G n e i s e n a u ;  —  Jen piechoty Hr-3 ‘ 
T a u e n z i e u a  z nazwiskiem T a u e t ł * 1 ® 
a W  i 11 e n b e r g a j,

Ministra swoiego spraw ze w n ę tr łn/^
Hr,  G o l t z  m i a n o w a ł  Król  W .  M a r s z a ^ 1. ;̂ 
D w o r u ,  i ordeicin Or ła  czarnego zaszt*/c { 
Xiec ia  S a y n  * W  i 11 g e n s t e i n a 
t ay ny m  Stanu i Pol icy !  Ministrem,  z zatr>̂  
maniem urzędu W.  Pod ko mo rze go ;  ta/11 y 
Rad cę  Stanu S c h u c k m a n a  Ministrem SP 
w e w n ę t r z n y c l i ; Jen. M-i joraB o y  e n Mio|S 
w o y n y ,  Jeneralnemu D y re kt oro w i  P ° cZ^.£i» 
g e b a r t h o w i  na dał  ty t u ł  J a ś n i e  
m o ż n e g o .  M in is t row iS pra wi ed l iw ośc iK 1 r 
e i 8en  d a ł  order O r ł a  czarnego.  „gj

YV reskrypcie Król ews ki m pod Api 
C z er w ca  do Ba rona  H » r d e n b e r g s  
K r ó l ,  i t  g d y  dla r oz m a i t yc h  o k o l ' c * ^  
po wr ót  iego do stol icy  ieszcze spóźni sif 
co ,  Adminis trac ja  I ira iowa zostar  ać <J,a’ 
dotąd,  pod a a y w y Z s z y m  tegoż K « n d er* £0tt 
zorem i kierunkiem.  —  Ministeriium * 0jcii 
z  Ministrów S pr a w  Z e w n ę t ,  Spra wie d '1' ^  
Skarbu  i handlu , W o y n y ,  P ol ic y ż j  1 
. . . ■ L , -1. :  i  —  —  l u b 'wewnętrznyc l i  zb ierać się ma raz,  
ieźli  po trz eba ,  w ty g o d n iu ,  pod  p r*e 
l w e m  Ka nclerza ,  —  U a d *  Stanu mao0^ t,> 
tłfeze i#k n a y p r e d z ty  czynną.  —• ^>l̂ e 
ne podc zas  w o y n y  Gubcrniie w o y  # s“ 
d z y E l b ą  i g rs ni cą  ł lo Ł iy y sk ą ,  usta'$ 
ministracya onych do d a w n y c h  W ł a - ^ k i ^  
ca .  Za trz ym ui ą  się ieszcze do D' 
czasu Gaberni ie  w o y s k o w e  ua Lew/W 
E l b y .


